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MONITOR 
Na R. Eo izys, 

Nro: LXVIII. 
Dnia 26. Sierpnia, 


T; 
z HORACYUSZA, 


mmc 12m 0. Bo CODI 


Niewolnik Horacyufza, korzyftając z wolności 
mowienia w święta Saturnowe, ftrofuie fwoiego 
Pana. 

Jam dudum auftulżo, cupiens zibi dicere fervus 
Pauca, reformido Fe. 


ma 


Da: Już dawno czekam, y chcąc przełożyć 

h nie długą 

Coś mową, obawiam fie, gdyż być znam fię ilugą. 

Hor: Czy nie Davus ? Day: Tak, Dayus wiere 
ny fwemu Panu 

Niewolnik, y dość dobry, iż lepfzego ftanu 

Uuu Wart 
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Wart życia. Hor: Nuże, zażyi wolności Grudnio- 
| ` wey, a) 
Gdyż tak chcieli Przodkowie, wyłufżcz twą myśl 
Ow V, 
DAv: $ą ludzie, ktorzy raz wraz źli, w powziętey 
cale 
T:waią złości: wielu ich chwieje fie nie ftale, 
Raz przed fig dobre biorąc y cnorliwe fpiawy, 
Diugdy czyniąc, co każe wyftepek nie piawy, 
Widziałem nie raz Pryfzka z pierścieniami trzema 
Na palcu, ś'drugi raz y iednego nie ma, 
Tak nie ftałym był, iże co godzina fzaty 
Odmieniał,j y z wipaniałych gmachow 3e do 
RA „ chaty 
Przenofił z nagła, ziakiey wyniść, za zelżywy 
Miałby wftyd, Wyzwoleńcow fya nieco uczciwy. 
To radby żył fwobodnym rozpuftnikiem w Rzy» 
mie, 


To zaś Mędrcem w Athenach, by fwe wifawił 
ę i imie 

Gniewne przy narodzeniu fwym maiąc Vertu- 
mny. 6) 


Przeciwnie Volanery, ow koftera fzumny, 
Gdy mu goździec pokręcił palce, temu, coby 


` Zan koftki zbierał, w pufzkę kładł, ftrawne iakoby 


Codzień 


a) w Grudniu Święta Saturnowe, Saturnalia 
rzeczone, w Rzymie niegdyf odprawiańo, gdzie da= 


~ wnuym zwyczaiem Jugom y niewolnikom wolno było 


bezkarnie Panom fmvim mowić co fie podobało, 

` by Vertumnus allo Protheus, Bożek +ożne 
ksźtałry y poflaci odmienne na fig biorący: bierze 
fig za człowieka nie flałego. 
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Codzień dawał y płacił. Im w (wym ftateczniey= ` 
fzy 
Nałogu, tym mnięy, niż ow był pietwfzy, c) nge 
dznieyfzy, 
Ktory fwe raz natęża, raz rozwalnia życie, 
Jak f4puriaki, Hor: Nie powiesz to dziś nalea 
zycie, 
Dokąd błahe zmierzaią te, obwieśiu, brodi ? 
Dav: Do Ciebie. HOR: iak to Chłyftku ? DA vè 
3 Ty pochwały przednię 
Daiesz życiu miernemu, obyczaie ftare 
Chwalisz; co gdyby ci Bog iaki taką miarę 
Zycia z nagła zachować kazał,aż ty mruczys£, 
Czy że nie czuiesz to bydź lepfzym, co w głos us- 
CZy Sz; 
Czy że nie ftałą w tobie ma obronę cnota, i 
Y iakbys uwiązł, darma chcesa fig wyrwać ż błota. 
Gdyś w Rzymie, radbyś na wii był przez AE fos: 
chy, 
Na wfi zas Rzym wynofisz pod niebiofa, płochy, 
Jezliś pono na ucztę nigdzie nie profzony, 
Chwalisz w domy kapuftę, y iakbys ciągniony 
Był w powrozku abyś fzedł, fzczęśliwym iedynie 
Mafa fię, że ci nie prayidzie pić nigdzie w goa 
: ścinie. 
Niechże w wieczor Mecenas przyjść ci każe ieno, 
Hey! perfumy co prędzey! ieft kto? fiuchaycienol 
Wołasz z wielkim y zą prog umykasz hała(em; 
Milwiusz, paforzyci, odchodzą tym czafem ł 
Zycząc ci, co nie trzeba byś wiedział. Niech mowi 
Kro pozwalam, żę fiużę moiemu brauchowi, 
Uuu 2 Ze 


©) Pryfsek ceyli Prifcus wyżey mfpomsiony, kiea : 
ry byt Krafemowcg w Rzymie. ; 


Za węchem 5ledzę dobre potrawy, do gory 
Nos zadasłszy, że leniuch ledwie większy ktory 
Jeft za mnie; przydać można, ieżli fię podoba, 
Zem opoy, że kąrczęmna trapi mię choroba, 
Tyś gdyś taki iakoia, lub gorfzy podobno, 
Masz mię łaiać iak lepfzy? y mową.ozdobną 
Uwiiać {we wyftepki? coż, kiedy ci rega 
Dowiodę, żeś ry głupfzy, za mnie kupionego, 
Za drachm pięćlet ,. . przeftań mię groźną twaa 
; p rzą trwożyć, 
Gniew zawściggniy, y ręce racz fkromnieułożyć, 
AŻ powiem, co Kryszpina d) powiedział mi 


~ wrotny. 
% « Li * * * + i 

Nie, znam co cudzołoftwa, mowisz, grzech fro« 
 morny. 


Ni ia złodzieyfkiey (prawy, gdy mimo przechodzę 
Stołowych szęber, gdyż mię kara trzyma Weak: 
ze. 
Znieś jeno boiaża kary, wnet fvobodna, fnadnie, 
Zbywszy munfztuk, do złego natura wypadnie. 
Tyżeś mym Panem ? tylu rzeczy, tylu panow 
Y rak wielkich niewolnik, ktorego z kaydanow 
Boiażni nedzney, Wovyta nie wyzwoli lafka e) 
Choć fię trzykroć, czterykroć, o głowę potrzafka, 
Przyday do wzwyż rzeczonych rzecz,co nie mniey 
przecie 
Waży : czy to namieftnik (Ç iako go zowiecie 
(wym 


d) Filozofa Stroika, męża wielce mądrego. 

e) Według prawa y zmyczaiu dawnego Rzymfkie- 
g0,Woyz (Pretor) zrzykrotnym lafki uderzeniem w 
gfowę, niewolmka z poddańfkwa wyzwalat , y na 
wolność mypujzczał. Lafka ta, Virga Prætoris, 
«wała fig inaczey Vindicta, 
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Czy ipołffiga, cożęśmy ty ieden, ia drugi, 
Względem fiebię? ty iefteś wprawdzie moim 
Panem., 
Ja twoim, aleś y ty ieft innych poddanem 
Nęgdznym, ktoczy iakcygą pufzczoną chłopięcą 
Z rzemięnia ręką, tobą obracaią, kręcą, 
Ktoż tedy wolnym ? mądry, ktory foba władnie, 
Ktorego ni uboftwa nie uftrafzy fnadnie, 
Ani śmierć, ani więzy : co (we łamać chuci 
Mocen, ktory z pogardą honory odrzuci, 
Caty w fobie okrągły, rowny, tak że wada 
Zadna, iak na okręgu gładkim, nie ofiada. 
Ktorego zła Fortuna boi fiş odfieczy: 
Możeszli jak włafnego co uznać z tych rzeczy ? ję 
Trzy tyfące czerwieńcow kfztałrem (woim zdziera | 
Fzyierka z ciebie, iefzcze za to ci zalkwiera, 
Y wrota zatrzafnąwfzy, oblewa cię wodą. | 
Wzywaznowu, Zrzućiarzmo fromotne, z urodą 
Niech zginie. mow, żeś wolny, nie możesz; Pan 
frogi hi 
Miota bowiem twym fercem, przypina oftrogi li 
Znużonemu, y mimo woli trzyfą tobą. l KAN: 
Lub gdy nad Pauzyafza f) obrazem, ofobą f Fe 
Stoisz wryrą zdumiały, czy mnieyfza nagana i t 
Ma bydź twoja iak moja! gdy Placydejana, l 
Fulwiufza, Rutuby,g ) walkom fię więc dziwię i 
Rysowanym rubryka, iakby fię prawdziwie 
Bili, rąbali, zręcznie zkładaiąc orężem, 
To DA vus, 1zęką, prożniak, hultay : ty zaś Mee, 
zem 
Wia- 
i f) Pauzyasz malarz flawny, fpotczesny Apele 
efa. 
g) Hersztowię bandy- Szermierzy alko Gladyaa 
t0row, 


jf 
Swym zwyczaiem Panowie) ktory fłucha flugi, 4 | i 
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X 
LA Wiądomym piktu: fłyniesz, iakoby z nauki 
H | 1 A Staroświeckie umieiąc rozeznawać fztuki. 
ALI. „Nicią warg, gdy za węchem ciepłego kołacza 
F (i tl Biegę : Twa wftrzemięzjiwość uczt (zumnych oe 
PLR A znacza 
WA 'Wzgardę. Obżarftwo mi ieft fzkodliwfze, gdyż 


EM za nie 
i Częfto biorę po grzbiecie kiiem fmarowanie. 
Lecz y tyś nie bez kary, gdy przylmaki one 
Szukasz, ktore bydź ranio nie mogą kupione. 
Z zbytnich bowiem uczt, kwafu, goryczy nie mała 
W żołądku, nichcą dźwigać ociężałe ciało 
Słabe nogi. To chłopak grzefzy . ukradzioną 
Pod nac ścierkę,za winnezamieniaiąc grono? 
Ten zaś, co wfi przedaie, by po dziurki obie 
Pchał w brzuch, niewolniczego wady nie ma nie 
HER “w (obie ? 
Przyday y to, Że ani godzinę fpokoynie 
Trwać z {obg możesz ni (we rozrządzać przyfłoynie 
EA Zabawy; że iak rułacz, żbieg, od fiebie ftronisz, 
ji Chcąc to fnem, to zbyć winem trofke,nie uchronifg 
Jey (ię nigdy, gdyż na cię ta zawfze nalega, 
Y za uciekaiącym tu? ztyłu badbiega, 
HOR: Gdzie mi kamień? Dav: á na co? HOR: 
gdzie ftrzały, gdzie groty ? 
AAC Dav: k) Lub fzaleie, lub wierfze rworzy fwey 
f roboty. 
| Hor: Precz mi ztąd iak nayprędzey, bo cię na 
wieś poślę, 
Ee Gdzie mi;rolę Sabiafką będziesz orał Ośle, 


b h) Cicho mą fironie, ) 


ZR 
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JÍ. 
Do Celsa Albinowana. ` 


Celso. gaudere © bene rem gerere Albinovano, 
Musa rogata refer 8c. lib, 1. Epift. 8. 


Jë Muzo, pozdrow CELSA odemnie profzońa, 
Ktory ieft y Pizyiaciel y Pifarz Nerona, a) 
Mow, niech mufię powodzi w zamyfłach, niech 
fobie 

wWefoł żyie, śieżli fpyta fiè co robię: 
Powiedz że wiele pieknych rzeczy fobie rolę, 
Zycie iednak nie lepfze, ni we(elsze moie, 
Nie przeto, iakby mi grad winnicę pokrufzył, 
Lub upał oliwniki by ffoneczny pofuszył, 
Niże w polach dalekich odpada dobytek:? 
A le żem na umyśle niż na ciele wfzyrek 
Bardziey chory, nic nie chcę cale fuchać, coby” 
Bydź pomocą lub ulgą mey mogło choroby, 
Od lekarzy, przyiacioł, wftręt mam nie roftropny, 
Jż letacg chcą odemnie oddalić okropny, 
Chcę tego, ĉo mi fzkodzi, á co ku ochronie 
Y pomocy bydź wierzę, wżdy od tego ftronię. 
Zem wierrznik ieft nie ftały, godzien to mieć imię, 
Gdyż w Tyburze e) mieć radbym Rzym, á Tybuz 

w Rzymie. 
Po tym wfzyftkim fpytać fię miey Muzo na pieczy, 
Jak fię ma, iak fię rządzi, fwe kiernie rzeczy ? 

W łafceli 


a) Klaud. Tyb. Nerona, pafierba Cef, Augufta 
3 nafiępey. 
b) Drzewa w fadach oliwie. 


c) Tybur. zeraz Tivoli, villa rofkoszna mie 
daleko Rzymu, 


Í 
$ 
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| 
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W łasceli u Młodego Pana d) y u Dworu? 
Jeżlić powie, że wiżyftko dobrze wedle toru 
Idzie; nżyprzod mu powiedz, że fię cie(ze z dufzy, 
Potym pomniey te wfunać przeitroge mu w ufzy: 
Jaki na nas w twym fzczęściu wzgląd u Ciebie 
będ Zie, 
W takim u nasty rownie, CELsix będziesz wzglę= 
; dzie. e) 


d) U Nerona w/pomnionego, ; 
e) t.1. ieżli zy swoich przyjącioł zapomnisz, 9 
emi żeż ciebie, ; 


